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wydanie poranne
„GŁOS NABODU“ 

wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 9-tej rano i o 
godz. 6-tej wlecz. W nie­
dzielę i święta uroczyste 

raz na dzień, rano.

PRENUME RATA wynosi 
W Krakowie: miesięcznie 
i or. 2, kwartalnie kor. 6;
■a jednorazowe odnosze­
nie do domn dopłaca się 

hal., za dwnrazowe 
60 hal.

Ma prowincyi: miesięczne 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie nie-
mieckiemt kwartalnie kor. 10; w innyeh państwaeh: kwartalnie -<oi 12, Za dwnra- 
■ową wysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adsesui 40 hal.

C ENA 4 tal.
Osobna prenumerata na 
wydanie poranne wynosi 
miesięcznie w miejscu 

z odnoszeniem do domu 
1 koronę.

Numer poranny 4 h., wie­
czorny 10 h. Listy pienię­
żne i przekazy na prenu 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urzęd pocztowy w obrębie 
monarehji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje

nieopieezętowane nie podlegają opłacie pocztowej. —- Rękopisów redakcja nie zwraca 
Adres Red.: UL św. Krzyża 1. 7. Adres tel. „Głos Narodu" Kraków Telefon Nr. 17

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony pr edsiębiorca tego działu p Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu", róg św, Krzyża i Mikołajski j 
L 7. Od miejsca wiersza drobnem pism r (petit) za pierwszy raz 16 halerzy za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłany po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmana, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (takie w Hamburgu, Frankfurek 

nad Menem, Barlinie, Lipsku, Wroeławiu) M. Opelik, R. Mosse, N. Dukes, H. Scbalek, w Paryżu C. Adam, rue de Yarenne
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Z  Królestwa,
Z Warszawy.

Warszawa, 3 listopada. (Pet. aj. tel.). Wczo­
raj przez cały dzień trwały demomtracye o cha­
rakterze narodowo-polskim. Na ulicach przy­
szło do kilku starć. Banki pozamykane, handel 
w stagnacyi.

Berlin 3 listopada. (Tel Wł.) „Voss Ztg.“ 
donosi z Warszawy, że wczoraj powtórzyły się 
tam zaburzenia uliczne, gdyż podczas manifesta- 
eji przyszło do starcia tłumu z wojskiem. Demon 
stracje wczorajsze miały charakter narodowy.

Wiedeń, 3 listopada. (Tel. wł.). „N. Fr. 
Presse“ donosi z Warszawy pod datą wczorajszą, 
że wczoraj przyszło tam do manifestacyi narodo­
wych. Na czele pochodu szedł ksiądz, śpiewano 
„Z dymem pożarów“.

Przy starciach z wojskiem zginęło 26 osób, 
a 76 odniosło rany.

Również w-ogrodzie saskim miało przyjść do 
starć z wojskiem. (Depesza „N. Fr. Presse“ ma 
cechy nieścisłości. Red.).

Z Łodzi.
Łódź 3 listopada. Wszyscy piekarze posta­

nowili dla zaznaczenia solidarności z robotnikami 
kolejowymi zastrajkować i rozpocząć wtedy pra­
cę, gdy się ukończy strejk kolejowy. W kilku fa­
brykach rozpoczęto pracę wczoraj rano, ale zawie­
szono ją po kilku godzinach, z powodu pogrzebu 
osób zabitych we wtorek.

Koleje w Królestwie.
WledeA 3 listopada. (Tel. wł.) Według in­

formacji, które otrzymałem wczoraj o godzi­
nie 10 wieczór w dyrekcji kolei Północnej, z 
Granicy i z Warszawy n ie  n a d e s z ł y  j e s z ­
c z e  ż a d n e  w i a d o m o ś c i  o p r z y w r ó ­
c e n i u  r u c h u  n a  k o l e j a c h  w K r ó l e ­
s t w i e .

Z  Rosji.
Amnestja.

Londyn 3 listopada. (Tel. Wł.) Dzienniki 
tutejsze donoszą z całą stanowczością z Peters­
burga, że dziś będzie ogłoszony carski manifest 
amnestyjny.

Z  Barskiego dwora.
W iediA 3 listopada. (Tei. wł.) Zeit donosi 

z Petersburga, że na dworze carskim panuje 
zupełne zamięszanie i zdenerwowania. Gar 
powołał do siebie Izwolskiego i polecił mu, 
by udał się za granicę celem wywiezienia do 
Londynu kosztowności rodziny carskiej.

Witte i Trepów.
Berlin, 3 listopada. (Tel. wł.) Voays. Ztg." 

donosi z Petersburga, że między Wittem a Trepo- 
wem zaostrzyły się znacznie stosunki. Witte po­
zwolił petersburskiej ajencyi telegraficznej na bez­
względne rozsyłanie za granicę wiadomości o zaj­
ściach, chce bowiem w ten sposób zgromadzić ma- 
terjał do oskarżenia Trepowa i wykazać, że Tre­
pów użył policji do podburzania.

Trepów istotnie podburzył tłumy, aby wywo­
ła® rozruchy i przód carem powołać się na nie, a

potem bezwzględnie użyć wojska dla przywrócenia 
porządku.

Zniesienie cenzury*
Petersburg 3 listopada. Z wtełu miast pro­

wincjonalnych donoszą że cenzura dla gazet zo­
stała wczoraj zniesioną.

Ruch na kolejach moskiewskich.
Moskwa 3 listopada. Wczoraj podjęto po­

nownie ruch na liniach kolejowych: Moskwa- 
Kursk, Moskwa-Kuszni, Moskwa-Woroneż, Mo- 
skwa-Rjezań i Moskwa-Ural.

Lwów. Dyrekcja pocztowa donosi: Z powo­
du przywrócenia regularnego ruchu kolejowego 
do O desy i Kijowa, przyjmują urzęda pocztowe 
ponownie pakiety i listy pieniężne do Rosy i po­
łudniowej. Nadto można nadawać pakiety i li­
sty pieniężne do gubernji kieleckiej i piotrkow­
skiej.

Napad na ziemców twerskieh.
Wiedeń 3 listopada. (Tel. Wł.) „Zeit“ do­

nosi, że „czarna sotnia“ napadła wczoraj na 
gmach ziemstwa w Twerze, podczas odbywające­
go się w nim zgromadzenia ziemców. Ziemcy za 
barykadowali się, wobec czego napastnicy pod­
palili gmach. Ziemcy ratowali się ucieczką przez 
płomienie przyczem wielu z nich pomordowano 
lub poraniono.

Stanowisko adwokatów moskiewskich.
Moskwa 3 listopada. Adwokaci uchwalili na 

odbytem zgromadzeniu zarządać usunięcia Tre­
powa i wdrożenia sądowego śledztwa przeciw me­
tropolicie moskiewskiemu, który rozsyła kazania 
wzywające do napadów na opozycyę. — Dalej u- 
chwalono prosić dumę o utworzenie milicyi i gdy­
by duma temu odmówiła, zająć się samym orga- 
nizacyą milicyi.

Z Petersburga.
Berlin 3 listopada. (Tel. wł.). „Lok. Anz." 

donosi z Petersburga, że wczoraj mimo przeciw­
działania władz odbyło się kilka zgromadzeń, na 
których rewolucjoniści uchwalili żądać natych­
miastowej dymisji Trepowa i ustąpienia wojska 
na przynajmniej 50 wiorst od miasta. Zaczęto 
zbierać fundusz na uzbrojenie milicji obywatel­
skiej. Również komitety strejkowe zbierają pie­
niądze na dalsze prowadzenie strejków.

Z Kijowa.
Londyn, 3 listopada. (Tel. wł.). Nadeszły tu 

straszliwe wieści o położeniu w Kijowie. Miastem 
zawładnął motłoch, który rozpoczął grabież. Na 
ulicach przyszło do walk z wojskiem; dragoni roz­
pędzali zgromadzone tłumy, nie mogąc im jednak 
sprostać ustąpili, a ulice obsadziła piechota, nadto 
na rozkaz jenerała Kleigelsa wytoczono armaty.

W dniach 31-go i 1-go liczba rannych docho­
dziła do 1000.

Berlin 3 listopada (Tel. wł.) Z Kijowa dono­
szą, że tłum uzbrojony splądrował i zniszczył wie­
le mieszkań bogatych żydów.

Z Odessy.
Londyn 3 listopada. Z Odessy donoszą, że 

motłoch uliczny, podburzany przez policjantów, 
grasuje tam w straszliwy sposób. W poniedziałek 
i we wtorek przyszło w różnych miejscach miasta 
do zaciętych walk między pospólstwem żądnem 
grabieży, a robotnikami i studentami, którzy usi­

łowali przywrócić porządek. Według depeszy 
„Sztandarda“ gubernator kazał wytoczyć na uli­
ce armaty.

Wśród mieszkańców olbrzymia panika, zwła- 
. szcza w dzielnicy żydowskiej. Wiele domów zaba­
rykadowanych.

Onegdajsze walki uliczne przybrały szerokie 
rozmiary; strzelano z okien i balkonów. Podo­
bno wojsko nie chciało strzelać.

Wiedeń 3 listopada. (Tel. Wł.) „ZeK“ do­
nosi z Odessy, że liczba rannych i zabitych pod­
czas onegdaj szych rozruchów wynosi około 3000 
osób.

Londyn, 3 listopada. (Tel. wł.). „Daily 
Mail" donosi z Odessy, że rabunki i podpalania nie 
ustają. Przychodzi do ciągłych walk ulicznych, 
gdyż wojsko z rozkazu gubernatora występuje bez­
względnie przeciw tłumom. Wczoraj popołudniu, 
o godz. 2-ej strzelano z kartaczownic, skutkiem 
czego liczba ofiar jest olbrzymią. „Daily Mail" 
twierdzi, że w ostatnich dwóch dniach było zabi­
tych i rannych do 6000 ludzi.

Zaburzenia antyżydowskie.
Wiazma (gub. Smoleńska), 3 listopada. Ca­

ła dzielnica żydowska została zniszczoną i zrabo­
waną. Szkody są bardzo znaczne.

Zaburzenia w Kazaniu.
Kazań 2 listopada. Z powodu rozruchów 

przyszło do rozlewu krwi. Na gmach rządowy i 
na klub szachistów oddano strzały przyczem wie­
le osób, a wśród nich wiele gimnazjastów odnio­
sło rany. Strugi krwi zabarwiły śnieg. Szcze­
gólniej przed seminarjum duehownem. Wielkie 
spustoszenie wyrządzono w sklepach i magazy­
nach. Właściciele sklepów wzywali policjantów 
aby im nieśli pomoc. Wezwanie to zostało bez 
skutku i mimo że na ulicach było .pełno policji i 
wojska. Pewien naoczny świadek potwierdza, 
że żołnierze sami rabowali oraz, że towarzysz po 
licmajstra zagroził mu zastrzeleniem, jeżeli bę­
dzie starał się przeszkodzić rabunkowi. Wiele 
sklepów i domów prywatnych, a nawet rządo­
wych uszkodzonych przez strzały. Nie można 
stwierdzić, kto stoi na czele ruchu, pewnem 
jest tylko tyle, że policja i kozacy działają bez 
instrukcji i bez wszelkiego planu. Strzelają oni 
na oślep bez wszelkiej prowokacji do spokojnych 
przechodniów. W szpitalu znajduje się 25 ran­
nych. Oburzenie ludności jest powszechne, na­
wet wśród konserwatystów, którzy potępiają po­
stępowanie policji w najostrzejszy sposób i za­
rzucają jej, że pozbawiła się sama powagi.

Członkowie rady miejskiej udali się do gu­
bernatora, który oświadczył im, że policmaj­
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ster podał się do dymisji i że przeciw niemu wdro 
żonem zostało śledztwo sądowe. Wojsko i kozacy 
zostali usunięci z koszar, poczem zarząd gminy 
mógł zorganizować milicję. Aresztowani zostali 
wypuszczeni na wolność. Wielkie masy ludności 
udały się przed gmach policji, zabrały broń znaj 
dującą się w tym gmachu i przewiozły ją  na ra­
tusz.

Petersburg. Z Kazania donoszą o utworze­
niu się milicji z 400 studentów i robotników u- 
zbrojonych w broń, zabraną z policji, która peł­
ni służbę nocnych kontroli. Porządku nie zakłó­
cono.

Flota czarnomorska.
Sebastopol, 3 listopada. Doniesienie (pet. aj. 

tel.). Flota czarnomorska w pełnej liczbie pod 
flagą ministra wojny Birilewa, powróciła tutaj.

Malm5 1 listopada. Strejk robotników ga­
zowych zakończył się. Praca dziś będzie znowu 
rozpoczęta.

Petersburg, 2 listopada. (Doniesienie pet. aj. 
tel.) Car przyjmie dzisiaj niemieckiego atache 
wojskowego br. Lambsdorfa.

Z  Finlandji.
Sztokholm, 3 listopada. Dzienniki donoszą, 

że połączenie okrętowe z Fimandyą jest z po 
wodu strejku generalnego przezwane.

Tornea. Komitet strej ko wy wyjechał oso­
bnym pociągiem do Helsingforsu, gdzie zbiorą 
się komitety strejkowe ze wszystkich miejsc Fin­
landji.

Helsingfors 2 listopada. (Tel. B. Ritzaua). 
We wszystkich miastach Finlandji zorganizowa­
no gwardję obywatelską dla utrzymania porząd­
ku. Ludność jest bardzo podniecona. Na gma­
chu senatu i innych urzędach strejkujący umie­
ścili herby Finlandji.

Ceny żywności podskoczyły znacznie w gó­
rę. Telefoniczne połączenie z innemi miastami 
przerwane.

Haparanda 3 listopada. Z Uleaborgu do­
noszą, że wszystkie władze z wyjątkiem magi­
stratu przestały funkcjonować. Gubernator, 
burmistrz i policmajster zostali usunięci z urzę­
du. Wszystkie szkoły i sklepy są zamknięte.

Kopenhaga 3 listopada. Jak dyrekcja tele­
grafów donosi, połączenie telegraficzne z Peters 
burgiem przez Finlandję zostało przez strej kują­
cych przerwane.

Wyspa dra Moreau
H. G. Wells.

2) (Ciąg dalszy)

Co się tyczy owych dwóch towarzyszy, to 
jednym z nich był niejaki Helmar, również jak 
ja  — podróżny, a drugim jakiś marynarz, któ­
rego nazwiska już nie pomnę, niskiego wzrostu, 
barczysty, jąkający się.

Dręczeni głodem, a po wyczerpaniu się za­
pasu wody także straszliwem pragnieniem, prze­
żyliśmy tak ośm dni. Przeciętny czytelnik nie 
jest w stanie wyobrazić sobie owych dni, na 
swoje szczęście bowiem nie ma takich wspomnień 
któreby mu pomogły wytworzyć podobny obraz. 
Już w drugim dniu prawie przestaliśmy rozma­
wiać z sobą; leżąc w łódce, wpatrywaliśmy się w 
widnokrąg, albo oczyma, które z każdym dniem 
coraz bardziej zapadały się, spoglądaliśmy na 
naszą wspólną nędzę. Słońce paliło bez miłosier­
dzia, w czwartym dniu skończył się zapas wo­
dy i — zaczęliśmy już myśleć o czemś i porozu­
miewać się wzrokiem. Dnia szóstego Helmar wy­
powiedział to głośno. — Przypominam sobie, 
że nasze głosy były tak suche i słabe, iż nachyli­
liśmy się wszyscy ku sobie i z wyrazami obcho­
dzili bardzo oszczędnie.

Wszystkiemi siłami opierałem się planowi, 
wołałem, że lepiej już przedziurawić łódź i 
wszystkim razem dostać się pomiędzy ha je, któ­
re za nami płynęły. Gdy jednak Helmar powie-

KRONIKA.
W dzień Zaduszny odbyła się pracesja z ko­

ścioła św. Mikołaja na cmentarz, a następnie w 
kaplicy cmentarnej Wotywa żałobna. Również 
w katedrze i we wszystkich kościołach odbywały 
się nabożeństwa żałobne z procesjami i konduk- 
tem.

Ruch na cmentarzu wczoraj był znacznie 
mniejszy niż we środę. Przez cały dzień przesz­
ło przez rogatki około 20.000 osób. Wieczorem 
młodzież śpiewała przed pomnikiem Mickiewi­
cza, koło kamienia Kościuszki i pod pomnikiem 
Rejtana.

Koncert symfoniczny Harmonii. Program 
jutrzejszego koncertu jest następujący:

Część I. Weber: Uwertura do „Euzyantki“ ; 
Popp: Koncert na flet; J. F. Rameau: Suita z ba­
letu „Fetes d‘Hebe“ a) Menuet, b) Musette, c) 
Tambourin.

Część II. F. Mendelssohn—Bartholdy: Sym­
fonia szkocka (Amol) a) Amtante eon moto — 
Allegro poco agitato, b) Vivace non tropo, c) 
Adagio, d) Allegro vivacissimo — Allegro mar- 
stoso assai. — Początek o godzinie 7 i pół wie­
czór. Podczas każdego numeru drzwi sali będą 
zamknięte.

Program popisu muzyki kameralnej na cy­
trach i mandolinach pod kierownictwem G. Se- 
nowskiego z udziałem p. Modzelewskiego art. 
dramatycznego teatru lubelskiego obejmuje: 1) 
Polonez „Pan Tadeusz“ St. Skiera, 2) Czardasz,
3) Marsz perski odegra orkiestra mandolinowa, 
4 o „Czar miłości'* Pastirzka, b) „Un Souorenir“ 
Eusteina na dwie cytry; 5) a Serenada i b) Ro­
dzinne dźwięki, komp. G. Senowskiego — odegra 
cały komplet orkiestry tambur mandolinowy; 6) 
Deklamacja secesyjna; 7) Marsz japoński „Pod 
Portem Artura** St. Ekiera, — i „Hymn japoń- 
ski“, odegra komplet mandolinistów. 8) Mono­
logi humorystyczne wypowie p. Modzelewski, 9) 
Intermezzo z op. „Cavaleria Rusticana** odegra 
podwójny kwartet 2 cytry, 1 skrzypce, 2 mando­
liny 1 brac, 1 gitara i berda. 10) „Fiorche Lan- 
gue“, b) „Reverie“ same mandoliny i berda. 11) 
a) Potpouri z op. „Faust** Gounoda b) Małe 
koncertowe Divertissiment, ułożone przez G. Se­
nowskiego w trzech częściach: I część z op. „Pro- 
rok“, II. Pieśń p. t. „Samotny** ÓI. „Mały ka- 
pral“. 12) Marsz Barataria i faworytów. Począ­
tek o godzinie wpół do 8-mej wieczorem.

W Resursie urzędniezej przy ulicy Lubiez 
jutro pierwsza zabawa w bieżącym sezonie, t. 
zw. zebranie towarzyskie z tańcami przy muzy­
ce wojskowej 56 p. p.

Zmiany w prokuratoryi. Miejsce naczelne­
go prokuratora przy sądzie obwodowym w Rze­
szowie po p. Stawarskim mianowanym świeżo 
radcą apelacyjnym, zajmie p. Leon Jasiewicz, 
dotychczasowy prokurator w Nowym Sączu, po 
nim zaś obejmie urząd prawdopodobnie świeżo 
odznaczony tytułem radcy sądu krajowego za­
stępca prokuratora przy sądzie krajowym kar­
nym w Krakowie, p. Summer Brasson.

dział, że jego projekt zapewni ugaszenie pra­
gnienia, marynarz zgodził się na to.

Nie chciałem ciągnąć losu. W nocy majtek 
szeptał coś ciągle do Helmara, a ja, siedząc na 
przodzie łódki, ściskałem nóż w ręku, jakkolwiek 
wątpię, czy miałbym co sił do walki.

Rano zgodziłem się na propozycję Helmara 
i rzuciliśmy monety, aby rozstrzygnąć, kto jest 
zbytecznym...

Los padł na majtka. Ten jednak jako naj­
silniejszy z nas, nie chciał się poddać losowi, 
lecz rzucił się na Helmara. Zaczęło się szamota­
nie, obaj napaśnicy powstali prawie z miejsc. 
Ruszyłem ku nim, by pomódz Helmarowi i 
chwyciłem majtka za nogę. Potknął się skutkiem 
kołysania się łodzi i wraz z Helmarem stoczył 
się do wody. Obaj utonęli jak kamienie. Przy 
pominam sobie, że zacząłem się z tego śmiać, a 
potem dziwić się, dlaczego się śmiałem. Śmiech 
był dla mnie czemś obcem, czemś poza mną.

Nie wiem już, jak długo przesiedziałem na 
ławce myśląc o tern, że gdybym tylko miał na ty­
le siły, piłbym wodę morską, aby oszaleć i prędzej 
skonać.

Zupełnie też obojętnie, jakby na jaki obraz, 
patrzyłem na żagiel, co się zamajaczył na hory­
zoncie i zaczął się ku mnie zbliżać. Dusza wtedy 
już chyba uleciała ze mnie, a jednak zupełnie wy­
raźnie pamiętam, co się stało. Pamiętam, jak mi 
głowa kołysała się w takt fal i jak falował hory­
zont z owym żaglem; i równie dobrze pamiętam 
że miałem się już za umarłego i że bawiło mnie to, 
iż okręt nadpłynie już za późno.

(C. d. m.)

Z krakowskiego Klubu Szachistów. Z dniem 
1 bm. rozpoczął się turniej o mistrzostwo na rok 
1906 i turniej gwiazdkowy. Dnia 6 bm. odbędzie 
się zebranie towarzyskie.

Magistrat skonfiskował znaczną ilość mięsa, 
sprowadzanego przez handlarzy z Piasków. Mię­
so to bowiem okazało się niezdrowe, a więc nie 
zdatne do użycia.

Pod zarzutem podpalenia aresztowała poli­
cja Maryannę Zarzycką, służącą u żyda Stat- 
tera przy ulicy Wielopole 1. 18. Zarzycka, któ­
ra żyła w niezgodzie z kelnerką u owego żyda, po 
dejrzaną jest o to, że w nocy z dnia 30 na 31 
października wznieciła ogień w izbie, gdzie mie­
ściły się suknie kelnerki. Suknie te spłonęły.

TELEGRAMY.
Mianowania

W iidoA 3 listopada. Wiener Zlg. ogłasza: Ce­
sarz mianował starostę dra Antoniego Z o l l a  
referentem spraw ekonomicznych i admini­
stracyjnych w Radzie szkolnej krajowej we 
Lwowie.

Demonstracja socjalistyczna w Wiedniu,
Wiedeń, 3 listopada. (Tel. wł.) Wczoraj wie­

czorem na Ringstrasse przyszło do demonstracji 
socjalistycznej. Tłum kilkutysięczny usiłował do­
trzeć do Burgu. Zastąpiła mu drogę policja pie­
sza i konna. Obrzucono ją kamieniami, a także 
uderzono na policjantów kijami i laskami. Wtedy 
40 konnych policjantów wpadło w tłum i zaczęło 
rozpędzać zebranych szablami, przyczem wiele 
osób odniosło rany.

Ciągnienie losów,
Wiedeń, 2 listopada. Przy ciągnieniu losów 

z r. 1864 pierwsza wygrana (100.00 k.)padła na 
seryę 54, Nr. 1., druga (100.000 k.) na seryę 662 
Nr. ,3 trzecia (50.000 k.) na seryę 8923 Nr. 15. 

Spraw y szwedzko-norwegtkie.
Sztokholm 8 listopada. R/ąd szwedzki dał 

szeregowi posłów przy obcych dworach, ro- 
dowitym Norwegom, proszoną dymisję.

Podróżą króla greckiego.
Borlln 3 listqpada. Król grecki przybył tu­

taj wczoraj wieczorem i odwiedził kanclerza 
państwa.

Wymordowanie misji w  Chinach.
Honkong 3 listopada. Z Kantonu donoszą, 

że C h i ń c z y c y  z a b i l i  p i ę c i u  a m e r y ­
k a ń s k i c h  m i s j o n a r z y ,  dalej dwóch in­
nych mężczyzn, dwie kobiety i jedno dziecko* 
Morderstwo popełniono d. 28 października.

Wiedeń, 2 listopada. Przybył tu namiestnik 
hr. Andrzej Potocki.

Lwów. (tel. pry w.) Wczoraj odbył się do­
roczny zjazd prezesów rad powiatowych w gma­
chu sejmowym. Przewodniczył ks. Czartoryski 
Jerzy. Uchwalono następujący wniosek p. Ur­
bańskiego: Prezesowie Rad powiatowych oświad­
czają się za reformą ustawy drogowej w kierun­
ku zniesienia prestaeyi osobistej-; wówczas, gdy 
za ubytek tej prestaeji zapewniony zostanie e- 
kwiwalent jej wartości w formie czy to pokry­
wania kosztów nowej sieci dróg państwowych 
albo krajowyeh albo też w formie stałej rocznej 
subwencyi państwowej albo krajowej przezna­
czonej na utrzymanie dróg gminnych.

Dalej oświadczył się zjazd za wdrożeniem 
stosownej akcyi, eelem domagania się u rządu 
wynagrodzenia gmin za sprawowanie poruezone- 
go zakresu działania. — Powzięto także kilka u- 
chwał w sprawach gminnych. W  końcu n* 
chwalono utworzyć fundacyę stypendyjną imie­
nia śp. Apolinarego Jaworskiego celem ueżcze* 
nia jego pamięci.

Grae 3 listopada. Odbyła się tu demonstra­
cja robotnicza na korzyść powszechnego p a- 
wa głosowania.

Praga 3 listopada. — Wczoraj odbyło się 
siedm zgromadzeń robotniczych na korz?ść 
wspólnego prawa głosowania, ” oraz dla omó­
wienia rewolucji w Rosji. Po zgromadzeniach 
urządzono pochód, który policja rozprószyła.

Paryż 3 listopada. W Liameuze zapadło się 
podczas mszy sklepienie chóru. Śpiewacy i 
kilka innych osób odniosło rany. Publiczność 
wśród paniki opuściła kościół.

WYDAWCA: A .N T O N I  JBEAZJPFIE 
REDAKT©R ODPOWIEDZIALNY: 
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Drukarnia „Głosu Narodu" rv Krakowie 
Pad S. Smmbek*.


